
GAZETA LWOWSKA
We Srode N r°- 94. i 5. Sierpnia 1825.

Wiadomości kraiowe.

O k ó 111 i k
C. R .  Rządu kraiowego.

Że  przełożeni  gmin żydowskich za kontrabant 
tytoniu i tabaki , lab innych zakazanych to­
warów , które w  Synagogach znalezionemi 
będą , odpowiedzialni  zosiaią.

Ponieważ  w Galicyi  często wydarzaią się 
przypadki ,  że w  Synagogach kontrabantowy ty­
toń i tabaka, l ab  inne zakazane towary znale­
zionemi bywaią , i że w e  wszystkich właśnie 
przypadkach takowych, nikt odpowiedzialnym u- 
znany za to bydź  nie m ó g ł ; przeto w skutku 
dekretu Kamery nadworney z dnia i 4go Czerw- 
c® r. b. do powszechuey  podaie się wiadomo­
ści , że odtąd przełożeni  gmin żydowskich za 
bontrabantowy tytoń i tabakę , lub leż inne za­
kazane t o w a r y , któreby w Synagogach znale­
zione były , odpowiedzialnemi zostaią , gdyż to 
•est ich obowiązkiem , mieć staranie o dobrem 
Synagog zamknięciu.

W e  L w o w i e  d. 27. Czerwca 18 2 3 .
(Podpisy).

U w i a d o m i e n i e .  
Nayiaśnieyszy Pan raczył  naywyiszą  uchwa- 

8 d. 12 .  lYlaia r. b. na pokorne przedstawie- 
Dl® C. R. nadworney Komissyi handlowey i sto­
sownie do przepisów paywyższego ani wersalu 
z d. 8. Grudnia 1820  nadać starodawnemu Hra- 

-biemu Hugouowi  de S a l m - R e i f e r s e h e i d  
jj- R. Podkomorzemu i posiadaczowi włości  
* G i z u  i B l a n s k a  w M o r a w i e ,  mieszkają­
cemu w W i e d n i u  w mieście pod Nrm. 7^7 
' K a r o l o w i  R e i c h e n b a c h  Doktorowi filozo- 
11 z S t u t t g a r t u  pięcletny przy w i l e y , na po­

prawę,  nżycia octu drzewnego (który na spo- 
*°b węglenia drzewa,  naywyższą uchwałą z dnia 

• Września r.  z. op rz y w i l e io w a n y , zysbuią) 
0 produkcyi czystego barytu i soli barylowey,  

szczególności  zaś drzewókwaśnego barytu.

. O dalszey podróży J e g o  Cesarzewic.  Mci  
 ̂rcyxięcia F r a n c i s z k a  K a r o l a ,  udzielamy 
ł ytelink(jm następujących wiadomości : 

il0 P Sierpnia po przybyciu Cesarzowica
z e r n i o w i e c ,  wszystkie Władze publiczne

i urzędy ,  tndzież niektórzy obywatele Cyrkufu 
Bukowińskiego mieli szczęście przedstawionymi 
być Cesarzowicowi.  P o  południu o godz.  4 , 
tniała posłuchanie u Arcyxięcia Depntacyia, p rz es  
Hospodara M u l  t a n  w osobie tegoż krewnego,  
Bojara Maltańskiego S t u r d z y ,  dla powitania 
J e g o  Cesarzowic.  Mci  wysłana. Potem przed­
stawiono Arcysięciu niektórych ze Szlachty Mul-  
tańskiey na czas w B u k o w i n i e  bawiących.  
Dzień zakończył  się przeiazdką na g ó r ę C e c i -  
n a , 7. którey widok wspaniały.

D. 4- z rana udał się Cesarzewic.  J m ć  
na mieysce troiakiey granicy iV o w o s i e I i c a, 
gdzie  się B u k o w i n a ,  B e s s a r a b i a  i M u I- 
t a n y  razem stykaią; a w B o j a n i e  oglądał Ar-  
cyxiążę gmach kwarantany.

P o  obiedzie zwiedzi ł  Arcysiążę kościoł  
fa m y  Łac ińsk i ,  Urząd C y r k u ł o w y , *Kassę C y r ­
k u ło w ą,  Sąd Szlachecki , Archiwum Kancela- 
ryi katastralney, Kościoł  farny grec.  katol., w i ę ­
zienia, gmach mieszkalny Biskupa grec.  nieuniiac- 
kiego i Kościoł  nieuni iacki , daley szpital woy- 
s k o w y ,  koszary ,  instytut nauk f i lozofleznych i 
gymnazium. W  B o j a n i e  popisywali  się przed 
Cesarzewicem przybyli  z gór  hucnły z tańcami 
Multańshiemi , a w C z e r n i o w c a c h  z tańca­
mi narodowemi , do czego się 10  par taneczni­
ków zebrało.

Z  I l l ir y i .  —  Gazeta wychodząca L u b i a n -  
n i e  donosi co następuie pod d. 29. Lipca : 
r Je dn a  część naszego Królestwa,  a szczególnie 
Cyrkuł  W  i 11 a s  c b e r  s k i miał to szczęście,  że 
w nim przez  cały dzień dostoyny potomek Nay-  
iaśnieyszey panniącey rodziny zabawił.  J e g o  
Cesarzewic.  Mość A rcy -X ią żę  F e r d y n a n d  N a ­
stępca Tronu wyiechawszy  w podróży S w o ie y  
do T y r o l u  drogą z M a r y i a - Z e l l  przez  M u- 
r a u  d o S p i t a l  i L i  d c  u przyby ł  d. 25. na 
granicę Wil lacherskiego Cyrkułu iadąc przez S  t. 
M i c b a e l  w Salcburgskiem. —  W  G i n u n d
przyymował  Cesarzewica Juici  Gubernator kra- 
iowy  Baron S c h m i d b u r g  i odprowadzi ł  aż 
do S p i t a l ,  gdzie  przygotowano nocleg dla 
Arcy-Xiążęoia .  Nazaiutrz Ą rc y -X ią żę  J m ć  w 
dalsza udał się drogę do L i n c u  przez  S a c b -  
s e n b u r g . G r e i f e n b u r g  i O b e r d r a u b u r g .
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N a  każden mieysen którędy ten dostoyny pod- 
różuiący przeieżdzał  stawał się powodem Jedne­
go  dnia szczęśl iwego , wszędzie wyrażano ra­
dość wystrzałami i nienstAnnemi okrzykami: Niech  
żyie.  Wszędzie  wychodzil i  przec iw Arc y- Xi ą-  
śęciu uczniowie szkół, tudzież o d d z i a ł y  umun­
durowanych mieszczan ze sztandarami i muzyką 
przyymuiąc go uroczyście.  Urzędnicy i z okolic 
przybyl i  X ię ż a  mieli to szczęście bydż przed­
stawionymi Arcy-Xiąż.ęciu Jegomości ,  a oświe­
cenie rynku w mieście S p i t a l  słabą tylko było 
oznaką radości mieszkańców z posiadania tak 
dostoynego gośc ia .—  Tysiączne błogosławień­
s two towarzyszyły dałszey iego podroży.

—  Z  Wiednia. —

Podczas losowania sęgo  , dawniejszego d łu­
gu Stanu procentowego, stosownie do naywyż- 
szego Patentu z d 2 1 .  Marca 1 8 1 S  na d 1 .  
Sierpnia przedsięwziętego , wyciągnięto Rząd 
Nro .  48.

Rząd ten zawiera Obligacyie bankowe 5 
procentowe od Nru.  36920 aż włącznie do Nru.  
38 i o 4 w ilości kapitalney 1 miliionn 237 Z R .  a 
procentowey ,  podług stopy niżoney:  25oo5 Z R .  
55 1/2 kr.

Hurs W iedeński z dni? 5go Sierpnia: Obligacyio 
długu Stanu G procentowe w M, Ii. 81 7/8' — Obli­
gacyie na pożycekę do wygrania przcc losy z r. 18 10
za 100 7.B . M .H .-------- .— Obligacyie na pożyczkę do
wygrania przez losy e r. 1831 za 100 Z B . 3Vł. Ii. —
■— . — Certyfikaty napużycz. z r .jS a i za 100 M .K .---------
K u rs na A u g s z b u r g  za 100 Kur. 98 7/8 Uso. 98 3/8 
SM ,— Moneta konwcncyyna za 100 , 849 7J8. — Akcyic 
bankowe, icdiia po 9/9 ZB , M. H.

W i a d o m  o ś c i  e a g r a n i e s n e .
H i s z p a n i i  a.

Doniesienie Jenera ła  Majora Woysh P i -  
reneyskieb do J W .  Ministra Woyny.

M a d r y t  d. 17. Lipca 1823.
J W P a n i e  1 J a k  i u i  J W P a n u  w doniesie­

niu moietn z d. 12 .  Lipca uczyniłem nadzieię ,  
M  o r  i II o nie chce iuż więcey pomagać Sp ra ­
wie  S t ar ó w .  Je ner a ł  B o u r k e  zastał go d. 
l o g o  w L u g o ;  obadway naradzali się wsp ól ­
nie nad środkami względem dalszych obrotów 
w G a l l i c y i ,  a ieden z zaufanych OfFicerów 
M o r i l l a  przybył  właśnie do Xiążęc ia  J e g o ­
mości , i zapewnił  go o poddaniu się swoiego 
w o d z a ,  uwiadomił oraz takżeXiążęc ia,  ż e M o -  
r i l l o  uznał Rejencyią , do klórey posłał  właś ­
nie depesze M o r i l l o  wydał  pod d. 8. Lipca 
stosowną odezwę w równym czasie roztnaiteini 
kierunkami porozsełał  gońców dla namawiania od­
działów rewolucyynych będących pod iego do­
wództwem, ażeby przeszły na iego stronę

Skutkiem tey wiadomości ,  którą to J W P a ­

nu udziel i łem było wkroozenie naszego woyska 
do G a l l i c y i ,  które nie znalazło tam żadnego 
o po ru ,  chociaż zdawało się, że  z wyczayne prz e­
szkody broniące wstępu do tey prowincyi  , teifl 
bardziey szkodliwemi dla nas będą. Poddanie 
się M o r i l l a  będzie także miało wielki wpływ 
na poddanie się R o r n n n y  i na przywrócenie 
pokoiu w tey części H i s z p a n i i .

Po d ł u g  ostatnich doniesień Jenerała Bor- 
d e s o u l t  uzupełnioną została blokada R a d y -  
x u  tak od strony lądowey iak i od morskiej  
strony. Ludność K a d y x n  i woysko tamtejszo 
odtąd z własnych zapasów żywić się będą. W  
S e w i l l i ,  w portach i przy {locie pracują dniem 
i nocą,  ażeby urządzić lekkie statki i wszyst­
ko , co obroty przyspieszyć może. Używaią do 
tego Hiszpanów i materyiałów Hiszpańskich,  
iahie tylko.dostać można.

W  S a n  S e b a s t i a n  zdaie się panować 
naywiększe nieporozumienie,  tak między dowo­
dzącymi , iak i między woyskiein załogi.  Po* 
nieważ brygadę S c h a e f f e r a  zastąpił drugi 
odwodowy oddział  pod sprawą Jenera ła  M e  1* 
l e t ,  ndała się więc do S a n t o n y .

Dołączam J W P a n u  Bulletyn woyska.
Je ner a ł  M aj or ,  Hrabia G u i l l e m i n o t .

B u l l e t y n .
a Jcn er a ł  Porucznik Hrabia B o u r k e  dono­

si X iążęc iu  J e g o m o ś c i ,  że d. lo g o  p r z y b y ł  do 
L o g o ;  bardzo dobrze był  przyięty tak od lud­
ności lego miasta, iak i od ludności okolic- 
J e n e r a ł  M o r i l l o ,  uwiadomiwszy g o ,  że spei '  
ni warunki,  pod htćremi Je nera ł  B o u r k e  był 
umocowany słuchać iego poleceń,  czeka!  i °^ 
na niego w L u g o  dla naradzenia się nad sp°"  ■ 
sobem , i&kiuiby woysko iego wraz z uaszó|D 
wspóluie działać inogło. W  skutku tych obrad 
wysz li  obndway d. 12 .  przec iw K o r u n n i e- 
Posłano Officera od sztabu M o r i l l a  do X ‘?'  
żęcia Jegomości ,  który urzędownie miał uwia­
domić Xiążęc ia  , że JeDerał  M o r i l l o  i woy- 
sko przez niego dowodzone uznaią Re jency1? 
postanowioną podczas Diewoli Króla Jm c i  ^8' 
tol ickiego.«

s Jene ra ł  H a b e r  ściągaiący szczątki 0  
działa re w o lu c y y n eg o , które wraz z J e n e r a ł e 01 

d’ A l b i g n a c  pobił  w A s t u r y i ,  wkroczy ł  d0  
G a l l i c y i  wzdłuż  morskich brzegów.  J e g o  Pr *|0 
dnia straż odbyła świetna potyczkę d. 7- •
N a v i i ,  przechodząc przez most t e g o ż  n* ŁłV|_ 
ska. P.  R i c h e p a n s e ,  Porucznik huzarów P°^g 
nocnego Departamentn na czele oddziału * 
koni z łożonego uderzył  na tylną straż n«eprz f 
cielą, składającą się więcey iak z 200 l n 1 
ro z p ró s zy ł  ią i gdy nieprzyiaciel  w *t0 u
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osziińciTwał się w małym ga i ku , R i c h e p a n s e  
wpadł  do n i e g o ,  rnaiąc tylko czterech na j lep­
szych huzarów. Po  cudach waleczności zroó- 
sił nieprziacida do cofania s ię ,  którego uciecz­
ka i zamieszanie uzupełnione zostało nadiecha- 
niem reszty oddziału R i c h e p a n s a .  D w u ­
dziestu czterech ie ń ców ,  między tymi T e n a ,  
Pułkownik  od in żynieró w,  kieruiący obrotami 
C a m p i l l a  i P a l a r h i ,  trzech innych Ofice­
r ó w ,  sztandar,  x6 koni ,  200 sztuk b ro n i ,  60 
ładownic i 2 bębny , oto sa trofea tego boin , 
który naywiększy czyni honor wszystkim do 
niego się przyczyniaiącym. Nieprzyiaciel  zosta­
wi ł  1 1  na placu,  a zabrał z sobą mnogą l i cz­
bę ranionych. Z  naszey strony postrzelono 
Strzelca L u c e  wystrzałem karabinowym.*

Gdy  Jenera ł  H a b e r  przeprawił  i resztę 
woyska przez N e v i ą ,  postępował  da le y ,  a d. 
8: stanął w F i g u e r a s .  Natychmiast wysłał  
dowódcę swoiey przedniey s t r a ży , Hrabiego 
B e a o m s t t ,  by ścigał nieprzyjaciela d o M o n -  
d o n e  d o ,  dokąd wkrótce potem przybył  J e n e ­
rał d’ A l b i g n a c .  Je n e ra ł  H u b e r  wypr awiw­
szy woysko ku T e r n o l  sam udał się do M o n- 
d o n e d o ,  gdzie żnaydował  się podczas prz y­
bycia Jenera ła  B o u r k e  do L u g o .  Między 
woyskiem rewolucyyneui w G a l l i c y i  stało się 
zhiegćstwo rzeczą powsze chn ą , ze wszystkich 
•tron przybywają zbiegi .  JeDerał  B  r y s o n , do­
wódca trzeciego woyshowego oddziału i P u ł ­
kownik V i  11 a n u e v a przybyl i  do Jenerała FI n- 
b e r a  i poddali się. T o  samo uczyniły obie 
klonstytocyyne Jun ty  S  a n S  e b a s t i'a n u i W i t -  
t o r y i  i ze 200 osób należących do najznako­
mitszych rodzitf.*

» W  g łów ne y  kwaterze w M a d r y c i e  dnia 
*6. Lipca 182 3 .*

Na  rozkaz JK ró l e w ic .  Mości :
(podp .) J e ner a ł  Major

allrabia G n i 11 e m i n o t.« 
Te legra ficzne doniesienie z M a d r y t u  

przyby łe  do B a y o n n y  d. 24- Lipca i 8 2 3  : 
M a d r y t  d. 21. Lipca 1823. 

Je n er a ł  Major do Ministra Woy ny  : 
sDnia 16 .  t. m. zrobi ł  nieprzyiaciel  wy- 

c»eczkę z wyspy  L e o n a  i T r a c a d e r o  maiąc 
9>ooo  ̂ludzi i będąc zakryty wszystkiemi bate­
r i a m i .  Odparto go ze stron wszystkich i stra- 
Cl i 5oo ludzi. Nasza strata była bardzo mała.

Je ner a ł  M o  l i t  o r zaiął d. 19,  t. m. zamek 
- o r i a ^ i  pośpiesza ku G r e n a d z i e . *

»Po dosyć żywney  potyczcze iuż od d. i 5. 
'pca blokuie Je nera ł  B o u r k e  twierdzę K o -  

t D n n « w G a l l i c y i .

1VT
° n i t o r  z d. 24. Lipca zawiera nastę­

pujące doniesienie Jenerała Majora do Ministra 
Wo yn y  :

M a d r y t  d. 18. Lipca 1823. 
„ J W P s n i e  ! Ponieważ  zgromadziły się 

szczątki oddziału L  o p e z B a n n o s a  i pokazały 
się na nowo w Hrabstwie N  i e b l  a , gdzie oprócz 
tego znayduie się wiele małych portów, z któ­
rych K a d y x  zaopatrywano żyw nośc ią ,  rozka­
zał Je ner a ł  B o u r m o n t wyruszyć wyp rawczey  
kolumnie do tego Hrabstwa ,  a iey dowództwo 
pornczył  Pułkownikowi g łównego sztabu , Mar­
grabiemu C o n f l a n s . *

„P o  kilku pośpiesznych pochodach, w cza­
sie których nieustannie uchodził  nieprzyiaciel  
przed neszern wo ysk iem, dopędziliśray go ua- 
reście pod T r i g n e r o s  (pod M o ą u e r  w T e -  
z o r e i r s  d e  S e w i l l a ) ,  gdzie zamyślał się 
bronić ,  atoli na pierwązy wystrzał  naszych strzel­
ców nciekł iak noyśpieszney. P.  C o n f l a n s  z 
taką ku A y a i n o n t e  (nad uyściem G n a d i a n y) 
pośpieszał  szybkośc ią , że tamteyszy naczelnik 
po l ityczny ,  uchodząc przed nim iak nayśpiesz- 
n i e y , nnwet papierów swoich nie mógł  ocal ić ,  
a dobrze obronny i zaopatrzony żywnością za­
mek A y a m o n t e  dostał się w moc nasza. Zna ­
leziono tatn mnóstwo kul i ąminuuicyi , iahoteż 
kilkanaście bare k ,  które bardzo nżytecznie mo­
gą bydź przec iw R a d y x o w i  nżyte. Za łoga  
A y a m o n t e  i iego zamku składała się ogólnie 
z artylerzystów ; Oficerowie u c ie k l i , a szere­
gowi poddali s ię ,  życząc s o b i e ,  ażeby mogli  
s łużyć w hufcach roinl istycznych, poczem ode­
słano ich do S e w i l l i .  Po  zdobyciu A y a ­
m o n t e  posłał P.  C o n f l a n s  oddział nważan-  
cy do małego zamka P a y m o g o  (na samey gra­
nicy Portugalskiey) leżącego u podnóża g ó r ,  
gdzie  także spodziewano się znałesć zapasy 
woienne.* Krążąc po tey okolicy zostawi w  
niey woysko po naywiększey części  z samych 
Hiszpanów z łoż on e ,  któremu powierzy  straż 
małych portów.*

„ Jenera łowie  B  o r d e s o u l  t i B o u r m o n t  
donoszą,  że ponieważ dużo kul znaleźli  w zam­
ku A y a m o n t e ,  które odesłano do S e w i l l i ,  
będą mogli d. 25. Lipca rozpocząć bombardo­
wanie K a d y x n .  Hrabia B o r d e s o u l t  chwali  
gorl iwość  , z którą go siła morska wspiera.  
J e y  naczelnik ( Kontr - Admirał  H a n i e  l i n )  i 
wszyscy do niey należący okazali  nie mało p rz y ­
chylności.*

Je nera ł  Major 
„Hrabia G o i l l e m i n o t . *

M o n i t o r  z dnia tego samego umieści!  
poniżey n;stępniącedoniesienie Marszałka M o n -  
c e y  do Ministra W o y D y :



„ C a d a l o n a  d. ifi. Lipca 
p J W P a n i e  1 Za łoga  K a r d o n y  składa się 

z Francuzkiego batalionu 2go l ini iowego pułku 
piechoty i z /;oo Hiszpanów dywizy i  d’ E  r o 1 e s a.

eWaleczny  batalion S  i g u e n z y stoiący da- 
wniey w K a r d o n i e ,  przeniósł  się teraz do 
M a u r e z y  wraz ze swoim dzielnym naczelni­
kiem. Podł ug  pogłoski batalion ten 900 ludzi 
ina iący, ma się składać z samych starych i do­
świadczonych żołnierzy.a

c K a r d o o a  bronioną była od 62 bronzo- 
w y c h  dział  stoiących na bateryiach i zaopatrzo­
na była na rok cały żywnością i amunicyiami.o 

^Dowiedziałem się dnia dzisieyszego , że 
Statek J K M c i  »la G r e n a d e a ,  będący szalopą 
puszkarską , krążąc po brzegach K a t a l o n i i ,  
zabrał  d. 10 .  Lipca korsarza Hiszpańskiego w 
zatoce C a l o f i g n i e r e  po siedmgodzinney po ­
tyczce.  Ty lk o  Kapitan korsarzów i dwóch mait- 
ków wpadło w nasze r ę c e , reszte osady uciek­
ło z br zegów w góry.n

pDowódca G r e n a d y  pisał  w swoiera do­
nies ien iu ,  że odebrał  takie  od tego korsarza 
zdobytą dawniey przez niego Francuzką nawę 
o iednym żaglu ( Tortune) .*

Je n e ra ł  Porucznik Baron D a m i 9 doniósł 
uii, że d. i 5 . Lipca podpisaną została kapitnla- 
eyia wyspy M e d a s  (nie daleko brzegów Ka- 
talońskich) którą dnia następuiącego zaięło 
woysko Francnzkie w imienin Króla Je g o m o ­
ści katol ickiego i w  śród okrzyku : »N i e c h 
ż y i e K r ó l i a  Panu C h a t e a u v i l l e  Kapitanowi 
fregaty w moim głównym sztabie i Kapitanowi 
B a u g r a n d  polecono była ta wyprawa. P o d ­
pisali tę kapitulacj ią Margrabia M o n t p e r a t ,  
Pułkownik  i Naczelnik g łównego sztabu 9tey 
dywizy i  i Pan C h a t e s u v i 11 e.

Znaleziono na tey wyspie 1 7  sztok d z ia ł ,  
nie tnało amunicyi i żywności  na dni 40. Za ło ­
ga składała się z 77  ludzi.  Odebranie tey wy ­
spy uwolniło naszą żeglugę na morzu Kataloii- 
skiem i pozwol i  nam użyć kilka lekkich statków 
do opasania B a r c e l o n y . .

M o n c e y . 

W ielka Brytaniia i Irlnndyia.
Ponieważ  ze stałey ziemi znacznie teraz 

dopytuią się o baw ełnę ,  znowu zaczynają przę­
dzeniem się zatrndniać,  iak iuż tego dawno nie 
pamiętano. W  B l a c h u r n  wystawiono dwie 
niezmierne faktoryie albo młyny bawełniane,  
a wybudowanie t rzeciego maią dopiero w za­
mia rze ,  którego inachineryie kosztować będą 
fio do i o o . o o o  funt. szterl .  a nieiakie wyobra­

żenie o iego ohszerności  można powziąść z pla­
nu przedstawiaiącego ginach maiący 55o  stóp 
długości , a 55 wysokości , a który do tego za ­
wierać będzie w sobie dwie machin parowych 
zastępujących si łę 70 do 10 0  koni. W ię c e y  
ieszcze inieysc opatrzono na wybudowanie mł y­
nów , ogólnie z taką czynnością biorą się do 
przędzenia b aw e ł n y ,  że B l a c k b u r n  stanie 
znown na tym wysokim stopnia dobrego mieuia,  
na iakim znaydowała się przed kilkoma laty. —  
Prz ec iwnie  tkacze l inów w B a r n s ł e y  i K n a -  
r e s b o r o u g h  porzucil i  swoie rzemiosło z po ­
wodu małey zapłaty i odtąd z tysiącami żón i 
dzieci  nie mało poczynil i  z łego.

T a m a r ,  okręt o 24 działach przyby ł  ze 
W s c h o d n i c h  I n d y i  do T a m i z y .  Opuści ł  
H a w a n n ę  d. 8. Czerwca.  I t u r b i d e ,  były  
Cesarz Mexykański wsiadł  d. n.JYTBia na okręt 
R a w l i D S ,  stoiący w porcie A n t i g u a  o mil  
3 2 od V e r a - C r u z .  Okręt  ten pod zasłoną 
T a m a r o  rozwinął  żagle i miał go zawieść do 
G e n u i .  R z ą d  Mesykański naiął na tę podróż 
okręt R a w l i n s  za 12 ,000  P ia i t rów.  J a k  iuż 
wspomnieliśmy przy Rządzie Mexyhańskim znay- 
dować się będzie trzech współcz ł on ków :  M ar­
szałek B ra w o , mulat ; J e n e ra ł  N  e g  r e t o , tak­
że mulat i J e n er a ł  W  i 1 1  o r  y i a , rodem ze sta- 
T e y  H i s z p a n i i .  T a m a r  prz ywi óz ł  do A n ­
g l i i  n  zapłacie od kupców 3oo,000 piastrów, 
kilka worków C ochenille  (Czerwca) i wanilii.

Król  J m ć  powróc i ł  d. 19.  Lipca do swo-  
iejro wieyskiego pomieszkania w parku W i n  d- 
s o r s k i i n .  W P o r t s m o n t h  poczyniono w s z e l ­
kie przygotowania,  ażeby Król  J m ć  mógł od­
płynąć , kiedy tylko zechce.

F  r a n c y i a.
Policyia zagrabiła K o n s t y t u c y i o n i s t ę 

z d. 23. Lipca.
D z i e n n i k  R o z p r a w  p is z e ,  że skoro 

tylko dowiedział  się Król  Francuzki o przypad­
ku Oyca Ś w i ę t e g o ,  natychmiast posłał do R z v- 
m u m e c h a n i c z n e  ł ó ż k o  wynalezione «v P a -  
r y ż u ,  którego użytek nie był z.nany we W  ł l i ­

s z e  c h ,  a które w podobnych przypadkach 
wielką czyni ulgę choremu.

W  f o c h y .
Naynowsze  wiadomości z R z y m n  z dn>® 

23. Lipca donoszą wciąż bardzo pomyślnie o 
zdrowiu Oyca Świętego.  Lecz eni e  złamane/ 
nogi odbywa się sposobem regularnym , a dotąd 
nie uczyniło nawet żadnych szkodl iwych skut­
ków ciągle na znak- leżenie.  ____

Pedakcyia , J.  B c n s y ;  Druk ,  3 - P i l i  e r a .


